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Caveant consules.
Każdy obywatel, przyjmując mandat poselski, 

bierze na> siebie równocześnie znaczną ilość obo
wiązków. Do tycb należy oprócz wielu innycl^ 
'poznanie stosunków szkolnych, które podlegają kom 
petencyi Sejmu krajowego. Każdy poseł powinien 
te stosunki badać i poznać, aby w czasie sesyi 
sejmowej mógł dodatnio oddziaływać na icb po
prawę.

Tak pojmują swoje obowiązki posłowie innych 
prowincyi monarchii, dzięki czemu, stosunki szkol
ne przedstawiają się w tych krajach nieporówna
nie lepiei, niż u nas, a dyskusya szkolna w tam
tejszych sejmach jest gruntowną i pouczającą. 
Tylko w naszej biednej Galicyi widzimy co innego ! 
W  czasie kampanii wyborczej zaznaczają kandy
daci wielką życzliwość dla oświaty, przyrzekają 
popierać dążenia postępowe, zmienić austryacki 
system szkolny rtp. —  ale skoro tylko wybory 
się ukończyły dużo z tych obietnic idzie w za
pomnienie. To też nie dziw, że dyskusye szkolne 
w naszym Sejmie prowadzone p^zez posłów są tak 
mdłe i jałowe, oparte na tak małej znajomości 
stosunków, zawsze przechodzą bez dodatniego 
wrażenia. Podnosi się tu i ówdzie luźue fakta, 
oraz narzekania na rażące usterki, nie słychać 
jednak krytyki systemu i żądania gruntownej re
formy obecnego astroju szkolnictwa.

Skutkiem takiej karygodnej obojętności na
szych posłów dla najważniejszej kwestyi. społecz
nej tj. nauczania i wychuwama przyszłych poko
leń -  całą troskę o szkoły złożono w ręce Rady 
Szkolnej krajowej, zaś społeczeństwu pozostawiono

troskę o materyalny byt szkół i nauczycieli. Ma
my zatem obecnie po 40 latach samorządu krajo
wego te same stosunki, jakie nastały po pierwszym 
rozbiorze Ojczyzny, mianowicie, że sprawę nau
czania w szkołach ludowych, średnich i wyższych 
zarżąd państwa ujął niepodzielnie w swoje ręce, 
zaś wszelka myśl o samodzielności, o prawie spo
łeczeństwa do wglądania w tę wielką sprawę 
została u nas całkowicie wytępioną, zanikła w nas 
do szczętu.

Szkoła stała się dzisiaj czemś, jakby poza 
społeczeństwem istnitjącem, czemś poza jego wpły
wami, poza jego oddziaływaniem. Myśl, że to, co 
się dćieje w szkole, nie należy do społeczeństwa, 
że są jacyś opatrznościowi ludzie, którzy ten cię
żar na swe barki biorą i myślą o wszystkiem i 
myślą zawsze dobrze, stała się już powszechną.

Wprawdzie Galicya otrzymała w r. 1867 
najwyższą magistraturę szkolną tak zwaną Radę 
Szkolną krajowy, która na mocy swego statutu 
ma prawo wygotowywania ogólnych systemów 
naukowych tudzież częściowych projektów we 
względzie szkół ludowych i średnich, drogą u- 
chwały sejmowej w wykonanie wejść mająicych —  
atoli prawo to nader mizernie jest wykorzystanem 
jedynie dla braku ludzi jako tako wykształco
nych. Od roku 1867 zajęli naczelne stanowisko 
w Radzie Szkolnej krajowej wyłącznie znawcy 
Szkolnictwa, którzy podobnie jak „ znawcau ma
larstwa lub muzyki, nie stworzy nigdy ani ma
larstwa ani muzyki, gdyż do tego potrzeba talentu 
i iskry Bożej —  tak samo i „znawcy* w szkol
nictwie, nie potrafią pchnąć nauczania na nowe 
tory, ponieważ brakuje im istoty rzeczy-
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z jedenastu członków mianowanych, między nimi 
"pięciu reprezentantów wyznań, 2ch profesorówU- 
niwersyletu, 1. prof. politechniki, 1. dyrektor 
gimnazyum, 1. prof. seminaryum nauczycielskiego 
i 1. dyrektora akademii handlowej. Czy ci dzie
sięć lub więcej razy „ dochodzący“ na posiedzenia 
członkowie mogą zdziałać cośkolwiek dobrego dla 
szkoln ictw a?.. Zapewne, że nie!  A więc skut
kiem tego cały ster rządów w autonomicznej 
władzy szkolnej przywłaszczyło sobie dziewięciu 
C. k. krajowych inspektorów szkolnych, którzy 
zamiast liczyć się z opinią społeczeństwa, są jako 
c. k. urzędnicy, posłusznem narzędziem w ręka 
każdego ministra oświaty.

Co smutniejsza, że na szkolnych inspekto
rów krajowych proponowane bywają prawdziwe 
mizerye umysłowe*, ale za t '  „wypróbowane", 
które nadają się znakomicie do ślepego wykony
wania poleceń i żądań każdoczesnego namiestnika 
oraz szlacheckiej większości sejmowej.

Niedołężne rządy popr ednich namiestuików 
odbity się dotkliwie na naszem szkolnictwie, o 
czein przekonuje brutalna cyfra analfabetów ( 4 l/« 
miliona), niezmiernie mala liczba szkół średnich 
i brak szkól zawodowych. Posłowie nasi mają 
zatem szerokie pole do pracy nad odrodzeniem 
tych dzikich stosunków. W  pierwszym rzędzie 
usunąć należy samowolę krajowych inspektorów szkol
nych, którzv dziś pozostają bez żadnego nadzoru 
i za swoje czynności przed nikim nie są odpowie
dzialnymi, podobnie jak gdyby oddano im gubernie 
w własno-wolny zarząd. To nie jest autonomia 
w dziedzinie szkolnictwa —  lecz prawdziwa anar- 
Ch a, której już raz koniec położyć należy.

Że jest bardzo źle w naszej Galicyi, wyka
zała chyba najdokładniej tegoroczna debata szkol
na w krakowskiej Radzie miejskiej nad sprawo
zdaniem dra Jordaua. który był delegatem do 
Rady Szk. krajowej.

Na zakończenie naszych krytycznych uwag 
na temat szkolnictwa powtarzamy, że posłowie 
sejmowi powinni wykorzystać swój mandat i do
magać się od Rady Szk. krajowej imieniem spo
łeczeństwa, które ma prawo żądać, za ponoszone 
ciężary, aby tylekroć omawiane i niezbędne re- 
foimy szkolne corychlej przeprowadzone zostały. 
Dzisiejszy niezdrowy system nauki dla naszego 
narodu i jego przyszłości żadną miarą istnieć nie 
powinien, zwłaszcza, jeżeli naprawdę myśleć ma
my o naszem odrodzeniu.

A  więc . . . Cayeant consules!

Kontrakty najmu.

K ażdy gospodarz dośw iadczył niezawodnie, jak  
liczne są spory do załatwiania z tytułu posiadania 
realności, a chyba do najw iększych przykrości, które

zatruwbją spokój i narażają na straty, należy bez
sprzecznie sprawa najmu.

Jak niezbędną je st  dla każdego człow ieka zna
jom ość zasad o zachowaniu zdrowia, aby umiał u- 
wolnió się od chorób, podobnie gospodarz nie ob e j
dzie się bez znajom ości przepisów, które m ogą  mu 
daó doradę i pom oc w sprawach, dotyczących  w y
najm u mieszkań. W tym celu zebraliśm y rady i 
wskazówki, które uzupełniwszy pi ze pisami i orzecze
niami Trybunału adm inistracyjnego, podajem y na
szym Czytelnikom  do w iadom ości i skutecznego za
stosowania.

S. Co to jest kontrakt najmu?

W edle postanowień pow szechnego prawa cyw il
nego (§ 1090) umowa, m ocą której ktoś otrzym uje 
w używanie jakąś rzecz na pewien czas i za pewną 
oznaczoną cenę, nazywa się kontraktem najmu lub 
dzierżawy (Bestandyertrag). TImowa jest kontraktem 
najmu wtedy, jeżeli rzecz dana w używanie da się 
bez dalszej przeróbki natychm iast użyć, jeżeli zatem 
zamiarem wy najem cy jest tylko używanie tej rzeczy ; 
jeżeli jednak wynajem ca ma zamiar ciągnąć korzyści 
z ow oców  tej rzeczy, jeżeli musi zastosować specy- 
alne w iadom ości, aby z tej rzeczy odnieść korzyść, 
natenczas mamy nie kontrakt najmu, lecz kontrakt 
dzierżawy.

Wynajmujemy n. p. ogród  wtedy, jeżeli go  ch ce
m y używać do przechadzek, dzierżawimy go  zaś wtedy, 
jeżeli chcem y w nim sadzić warzywa a przez to ze 
brać plon.

K w estyę, czy mamy/ przed sobą kontrakt najmu 
czy też dzierżawy, rozstrzyga przyjęty użytek.

Na podstawie tego  wynajmujemy dom, willę, 
pom ieszkanie, stajnię, m iejsce na cyrk lub teatr, na 
skład drzewa, próżno stojącą restauracyę, lożę tea
tralną, sklep, okręt, powóz, konie itp. — natomiast 
dzierżawimy wieś, pole, pastwisko, ogród , cło , akcy
zę, polow anie, rybołostw o, fabrykę wraz z m aszy
nam i, kam ieniołom  i t. d.

Czy kontrahenci nazwą um owę kontraktem  
najmu, czyli też dzierżawy, je s t  dla osądzenia w ła
ściwej istoty kontraktu rzeczą podrzędną; tu są mia
rodajne stosunki rzeczowe.

Jeżeli się oddaje do użytku rzeczy rozm aitego 
rodzaju, natenczas osądza się kontrakt wedle istoty 
rzeczy głównej. Jeżeli w ięc fabrykant bierze w uży
wanie fabrykę z maszynami i rów nocześnie pom ie
szkanie ch oćby  wielkie w  zabudowaniu fabrycznem , 
to mamy kontrakt dzierżawy, ponieważ w tym  w y
padku je s t  rzeczą głów ną używanie fabryki dc w y
konywania przemysłu, do czego użyć musi swej p il
ności i pracy.

K w esty a, czy mamy przed sobą kontrakt n a j
mu, czy dzierżawy, m oże w tedy zachodzić, jeże li 
rozmaite rzeczy do siebie należą i tworzą całość, 
w  razie przeciw nym  istnieją dwa rozm aite kontrakty, 
z któryoh każdy oceniać należy w edle je g o  właści
wości.
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2. Istotne znamiona kontraktu najmu są:

a) wzajemne zezw olenie oba  stron:
b ) określenie rzeozy, mająoej się oddać w uży

wanie ;
c) oznaozenie ozasu na jak i oddano w używ anie;
d) ustanowienie ceny za używanie tej rzeczy.
Jeżeli kontrahenci ugodzili się co  do istoty

rzeczy wynajętej i ceny tejże, natenczas kontrakt 
najmu przychodzi do skatku.

a) W zajem na zgoda obu stron.
Poniew aż kontrakt najmu jest w regule umową 

dwustronną, m ocą  której obie strony przelewają na 
siebie pewne prawa i przyjm ują pewne obowiązki, 
przychodzi on tylko w tedy do skutku, jeżeli obie 
strony objawią zgodnie swą wolę.

Z tego  wynika, że tylko sam właściciel domu, 
lub przez n iego wyraźnie upoważniony administrator 
z jednej strony, a wynajemca, t. j .  osoba m ająca 
używać pomieszkania i p łacić za nie, lub przez wv- 
najem cę upoważniona trzecia osoba z drugiej strony, 
m ogą zawrzeć prawomocny kontrakt najmu.

Jest przeto rzeczą konieczną, aby właściciel 
domu, który sam nie wynajm uje mieszkań, dał ad
ministratorowi lub dozorcy  domu ogólne, raz na za
wsze ważne pełnom ocnictw o, lub też specyalne u p o 
ważnienie na każdy wypadek w ynajęcia  pisemnie 
lub ustnie.

Z  drugiej strony niezbędnem  jest, aby w ynaj
m ujący (w łaściciel) zawierał kontrakt najmu tylko 
z właściwym najemcą lub tegoż pełnom ocnikiem , gdyz 
w przeciwnym  razie dla właściwego najemcy nie po
wstałoby żadne zobowiązanie.

Jest więc niezbędnem , aby w łaściciel, admini
strator lub dozorca domu zapytali przedewszystkiem  
najm ującego, czy tenże wynajm uje pom ieszkanie dla 
siebie, czy dla innej o so b y ; w ostatnim wypadku, 
można wprawdzie zawrzeć um ow ę z pośrednikiem, 
należy jednak przed wprowadzeniem  się do pom ie
szkania zaw iadom ić w łaściw ego najem cę jak o  w łaści
wie zobow iązanego o warunkach um owy, gdyż w prze
ciwnym wypadku m ógłby najem ca w razie sporu 
prawnego zarzucić ze skutkiem pom yślnym  w łaści
cielow i domu, że nie zawierał ani z nim, ani z je g o  
pełnom ocnikiem  w ogóle żadnej um owy i nie m oże 
b yć z pow odu rzekom ych warunków um ow y, do 
której pośrednik nie był upow ażnionym , do n iczego 
zobowiązany.

T o  cośm y wyżej pow iedzieli dotyczy małżonki, 
w ynajm ującej mieszkanie w imieniu małżonka.

Jeżeli dwie osoby  żyjące nieślubnie lub też 
kilkoro rodzeństwa pragnie nająć pomieszkanie, na
leży zobow iązać solidarnie w kontrakoie najmu w szy
stkie w tym mieszkaniu żyjące osoby . Musi dalej 
między osobam i upow ażnionem i do zawarcia um owy 
przyjść do skutku ugoda, w ykluczająca wszelkę dwu
znaczność.

Jeżeli więc najem ca w prow adzi w ynajm ującego 
w błąd istotny twierdząc n. p. że jest handlarzem

żelaza, a później okaże się, że je s t  ślusarzem, k tó 
rego hałaśliwa i zanieczyszczająca dom  praoa sprawia 
przykrość innym lokatorom , ugoda byłaby z pow odu 
wprowadzenia w błąd w ynajm ująoego oo do właśoi- 
w ego zaw odu najem cy dla pierw szego nie obow iązu
jącą i tenże ma dom agać się w drodze sądowej na
tychm iastow ego opróżnienia lokalu. —  U goda byłaby 
jednak ważna, gd yby  się najemoa podał ja k o  kupiec, 
a by łby  tylko pom ocnikiem  handlowym , gdyż tu nie 
zachodzi istotny błąd, z pow odu którego umowa nie 
byłaby doszła do skutku.

Jeżeli jednak wynajm ujący został w prow adzony 
w błąd nie bezpośrednio przez najem cę, lecz przez 
trzecią osobę sposobem  podstępnym , natenczas k on 
trakt najmu jest ważny, jeżeli się tylko nie wykaże, 
że najem ca wiedział o podstępnem  działaniu osoby 
trzec ie j; w tym  bow iem  wypadku byłaby umowa 
nieważną. Gdy jednak wynajm ujący ponosi sam winę 
jakiegokolw iek  błędu, natenczas kontrakt jest ważny.

Jeżeli osoba nie upoważniona do zastępstwa za
wrze kontrakt najmu w imieniu właściciela domu, 
natenczas taka umowa zawarta bez je g o  zezwolenia 
nie jest dla niego obow iązującą i w olno mu wedle 
własnego uznania taką um owę przyjąć lub odrzucić.

b) Oznaczenie przedmiotu kontraktu najmu.
Kontrakty najmu lub dzierżawy można za wie • 

tać o rzeczy ruchom e lub nieruchom e, materyalne 
lub niem ateryalne. Ponieważ każda um owa ma tylko
0 tyle m oc prawną, o ile przedm iotem  je j nie jest 
nic niem ożliw ego lub n iedozw olonego, przeto musi 
w łaściciel domu przy zawieraniu um owy mieć na 
względzie istniejące w tej mierze przepisy zakazujące. 
Niektóre z nich są :

Zakaz wynajm owania now ow ybudow anych d o 
mów, mieszkań, sklepów  i t. d. przed uzyskaniem 
urzędow ego konsensu do używania.

Zakaz wynajm owania sw ego dom u lub miesz
kania tajnym  stowarzyszeniom , celem odbywania 
schadzek.

W  kontrakoie najmu musi być mieszkanie wraz 
z przynależytośoiam i, ja k : strych, piwnica, wychodek
1 t. d. ściśle określone. Jak d ługo najem ca mieszka
nia nie w ybrał, tak długo nie w olno zawierać um o
wy prawnie obow iązującej,

Kontrakt najmu rzeczy własnej.
Z zasady najm uje się zawsze rzecz obcą; m ożli

we są jednak wypadki, w których m ożem y rzecz w ła 
sną wynająć;  n. p. przy wspólnej własności, jeżeli 
dom należy do A  i B, zaś A  chce w tym domu z a 
m ieszkać; albo jeżeB ktoś wynajął kemuś cały dom 
i chce potem  część domu dla siebie n a jąć; lub wre
szcie, jeżeli jednem u przysługuje prawo własności, 
drugiemn zaś prawo korzystania z ow oców  r z e c z y , 
nadającej się do najmu lub dzierżawy, i jeżeli tak 
ograniczony właściciel chce rzeczy tej używ ać; w tym 
wypadku musi nająć rzecz własną.

e) Oznaczenie czasu w kontrakcie nejmu.
W  każdej um owie musi być dokładnie ozna
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czony czas, na jak i przedm iot w ynajęty został na- 
jam cy  oddany. T o stać się m oże wyraźnie przez obu 
kontrahentów lub milcząco. — W yraźne oświadczenie 
powinno byó regułą, a czas na jak i w ynajm uje się 
rzecz zawsze ściśle ustalony, czy  ma trwać rok, m ie
siąc, tydzień lub dzień, czy sezon kąpielowy, letni 
i t. d.

Najem  na sezon letni obejm uje kwartał II. i 
III. zaś na sezon zim ow y IV  i I. Jeżeli wyraźnego 
oświadczenia nie by ło , natenczas można z czynszu 
wym ierzonego wedle pew nego okresu czasu w n iosko
wać o czasie trwania kontraktu najmu.

Jeżeli jednak czas trwania kontraktu najm u nie 
jest ani wyraźnie oznaczony, ani też nie wynika 
z innych okoliczności i nie istnieją żadne w tym  
kierunku przepisy lub zw yczaje m iejscow e, natenczas 
należy tak i kontrakt uważać za zawarty na czas nie
ograniczony i m oże być rozwiązany tylko przez w y
powiedzenie, przyczem  najm y roczne w ypow iada się 
najmniej na kwartał, zaś krótsze najm niej na 14 dni 
przed opróżnieniem  przedmiotu zajm ow anego.

W edle nowej procedury cyw ilnej muszą być 
w tym wypadku wszelkie najmy roczne, lub takie, 
których trwanie przekraoza rok, wypowiadane naj
mniej na 3. miesiące, takie zaś najm y, których czas 
trwania według um ow y wynosi w ięcej niż miesiąc, 
jednakow oż nie przekracza 1. roku, muszą być na 
14. dni wypowiedziane, wszelkie zaś najm y najmniej 
na 8. dni przed oddaniem  lub odbDraniem przed
miotu najmu. (C . d. nast.)

Sprawozdanie
z wystawy rolniczo-przemysłowej w N. Sączu.

IV .

Prostując mylnie podaną wzmiankę, ża A ntoni 
Buczer wykonał 4 okazy naukow ego kucia koni — 
wyjaśniam y, że okazy owe wykonał Józef Kolassa, 
werkmistrz w pracowni p. A nton iego Buczera i za j 
sw oją pracę otrzym ał list pochw alny.

Obecnie przechodzim y do wystawy prac u cz
niów  tutejszej uzupełniającej szkoły przem ysłowej, 
którą urządzono na I. piętrze. W ielka sala rysunko
wa obejm ow ała system atycznie ułożone prace uoz- 
niów we wszystkich gałęziach ręcznych w yrobów  
z nauki pobieranej w tej szkole. A  więo by ły  tam 
rysunki różnego rodzaju zam ków, kłódek, śrub, za
wias, szy ldów ; dalej olbrzym ia serya ornam entów 
ślusarskich, obfita serya rysunków w olnoręcznych 
z natury i rysunków odręcznych. W ystaw iono w o d 
powiednim  ugrupowaniu rob oty  z nauki slojdu ja k : 
ćw iczenia w rznięciu ręcznem, struganiu, toczeniu, 
łączen iu ; były tam bardzo pięknie w ykończone ro 
b oty  ślusarskie m ianow icie: różnego rodzaju zamki, 
rygle, klucze i w yroby artystyczno, ponadto wanna 
blaszana, ramy rzeźbione i różne roboty  stolarskie.

Oprócz sal w ym ienionych um ieszczono znaczną 
część okazów  w pawilonach na placn wystawowym,

którego część środkow ą zajęły okazy z zakładu ogro 
dniczego Leopolda Jeża w N ow ym  Sączu. I tak na 
jednym  kląbie znajdow ały się piękne palmy i rośliny 
cieplarniane, na dw óch klom bach rośliny dek oracy j
ne wazonkowe. Środek, na około  werandy, założony 
był dziewięciom a klom bam i różnobarwnych roślin 
kw iatow ych. W  środku werandy znajdowały się ro 
śliny liściaste i wspaniałe okazy kwiatów. Na gazo
nach p emiędzy klom bam i ugrupow ano piękne okazy 
roślin dekoracyjnych  i w azonow ych, w jednej części 
akacye kuliste i drzewka ow ocow e, prowadzone spe- 
cyalnie dla ogrodów  włościańskich. Na innych gazo
nach u łożony był wspaniały rząd kapusty, buraków 
ćw ikłow ych, m archwi, cebuli, pom idorów  itd. wreszcie 
na bocznym  gazonie przy szkółce leśnej urządzony 
był bardzo gustow ny dywan kwiatowy. Serya ta. bez 
przesady stanowiła najpiękniejszą część placu wysta
w ow ego, to też znalazła pom iędzy zwiedzającym i po
wszechne uznanie.

B oczną część tego  placu zajął ogród handlowy 
z Kąśny Dolnej przy C iężkow icach (własność rotm i
strza K odrębskiego, poprzód Paderew skiego). R epre
zentowane były  tu następujące działy: 1) wzorowa 
szkółka drzewek ow ocow ych , 2) kolekcya drzewek 
ow ocow ych  różnych  rodzajów  i gatunków w wieku 
od 1— 5 lat, 3) sortym ent z BOciu odmian ow oców , 
które były  oznaczone właściwem i nazwami, 4) okazy 
drzewek sztucznie prow adzonych (Palmety i Cordo- 
ny) wraz z ow ocam i, 5) wszelkie m ożliwe i piękne 
okazy z warzywnictwa, 6 ) wielka i piękna kolekcya 
palm w zorow o prow adzonych, 7) kilka grup kwiatów, 
sztucznie w ysadzonych, między niemi kilka now ych 
odmian georgon ii kaktusowych.

Resztę placu wykorzystał Zarząd ogrodów  w Na
w ojow ej, przedstawiwszy jeden  klom b krzew ów  o- 
zdobnych  i drzew ow ocow ych  oraz jeden  klom b bar
dzo pięknych róż sztam ow ych. —  Ns drugiej bo
cznej części placu znajdow ały się niezwykłe dzisiaj 
okazy drzew z zarządu lasów w N aw ojow ej, m iano- 

i w icie : jedna  jod ła  w wieku 31B lat, 38 m etrów dłu
gości, u pnia 1*55 m. gru ba ; jedna jod ła  masztowa 
113 lat wieku, średnicy 1‘78 m. długości 34 m., jeden  
świerk 1^0 lat wieku, średnicy BB ctm „ d ługości 3B 
m., jeden buk 114 lat, średnicy 60 ctm. dług. 2B m.

Od lewej strony placu w ystaw ow ego znajdow ał 
się na wstępie paw ilon browaru Franciszka Paschka 
z G rybow a, w którym  znajdow ały się wszystkiego 
rodzaju gatunki piwa w tym  browarze produkow ane. 
O bok pawilon narzędzi roiniczyoh przeważnie zagra
nicznych fabryk ja k : Gulowera, Kuxmana, Pracnera, 
W einheim a, R obera  itd. — Na w schodniej części po 
obydw u stronach umieszczone były  pawilony m aszyn 
i naczyń mleczarskich. I  tak po stronie lewej paw i
lon tychże maszyn pow ołany do życia  przez galio. 
Tow arzystw o mleczarskie, po stronie prawej pawilon 
Tow arz. akc. A lfa  Separator. W  tym  pawilonie w y
staw iono kom pletne urządzenie m leczarni ze w szy
stkim i przyboram i. Nadto inżynier Fryderyk Mar
tyniak przedłożył kolekoyę planów  przez n iego pro
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jektow anych  i w ykonanych mleozarń w różnych kra 
jach , za które otrzym ał najw yższą nagrodę na k o n 
kursie technicznym  w Ołom uńcu i H am burgu. N ad
mieniamy, że galicy jska R ada Szkolna krajow a za
m ówiła u tej firmy dla wszystkich uzupełń, szkół 
roln iczych  przy szkołach ludow ych  kom pletne urzą
dzenia mleczarń.

Pom iędzy mleczarniami znajdow ał się pawilon 
Stanisława B ocheńskiego, pracowni rym arsko-siodlar 
skiej w N owym  Sączu. B yły  tu z kom fortem  urządzone 
i pod każdym w zględem  starannie w ykonane dwa 
pow ozy półkryte i jed en  faeton otw arty do polow a
nia. W yrob y  tej pracowni m ogą iść w  zaw ody z w y
robami wiedeńskimi a wedle opinii znaw ców  znacznie 
je  przewyższają nietylko gustownem  wykonaniem, ale 
oo ważniejsza w ytrwałością i dokładnością w w ykończe
niu. Z  uprzęży była wystawiona jedna para szorów  
ze skóry bronzow ej, szytych białym  jedw abiem  z o - 
kuciem nik low em ; jed en  kom pletny rynsztunk na 
kon ia ; z w yrobów  rym arskich: Jedna ręczna s k ó 
rzana waliza podróżna i torba ręczna bardzo pięknie 
wykonane.

Z  wym ienionych pow yżej w ystaw ców  otrzymali 
dyplom honorowy:

Firm a Alfa Separator.
Medal złoty:

L eopold  Jeż, Zarząd ogrodów  w E ąśny, Fran- 
oiszek Paschek, Stanisław Bocheński.
Medal srebrny:

Zarząd lasów w N aw ojow ej.
Medal brom owy:

L eopold  Jeż, Zarząd ogrodów  w N aw ojow ej, 
Ferdynand Martyniak.
List pochwalny:

Zarząd ogrodów  w N aw ojow ej.
(D ok. nast.)

■ i O R E S P O i lD E M C y E ;
Nowy Sącz.

O burmistrzu naszym drze Barbackim  powiedzieć 
m ożem y podobnie, ja k  sw ego czasu mówili W ęgrzy
0 prezydencie ministrów hr. T iszy , że jest to o jc iec
1 mąż dobry dla sw ojej rodziny, ale nieudolny po li
tyk. I całkiem słusznie, bo gdzie rozchodzi się o d o 
bro miasta i obywateli, tam nawet najlepsze przy
m ioty osobiste żadnej nie m ogą odgryw ać roli. B ur
m istrzowskie stanowisko jest daleko w ięcej odpow ie
dzialne i w ięcej daje zajęcia aniżeli urząd starosty 
w powiecie, dlatego jednogodzinne urzędowanie pod 
żadnym warunkiem dłużej cierpianem b yć nie może. 
W ydzia ł krajow y z urzędu czas i czynności burmi
strzów uregnlow ać winien, aby znikło przekonanie, 
że burmistrzowi wolno robió lub nie robić, wedle 
je g o  upodobania. K to nie ma chęoi lub czasu do 
roboty , niechaj nie łaknie urzędów i dobrej zapłaty!

W  roku bieżącym  ruch budow lany osiągnął punkt 
kulm inacyjny, po którym  najniezawodniej krach na
stąpić musi. Skutkiem niezw ykłego ruchu budow la
nego podniosły się ceny gruntu, m ateryału i robo* 
oizny do niebywałej w ysokości, —  następstwa tego 
takie, że i ceny mieszkań pójdą  w górę.

W  żadnym chyba m ieście nie ma takiego w y
zysku ze strony rzeźników j  ak w N. Sąozu — do 1.

b. m. sprzedawali oni za drogie pieniądze kośoi 
z mięsem — obecnie sprzedają za to po  zniżonej ce 
nie połow ę kości i połow ę taniego mięsa. Kwestya 
jatek  m iejskich, na jakie zdobyły się już inne m ia
sta, ugrzęzła na mieliźnie m agistrackiej i praw dopo
dobnie stamtąd się nie ruszy, aby przypadkiem  bur
mistrz nie naraził się pp. rzeźnikom , którzy z mia
stem m ają rozmaite stosunki i różne w ęzły wzajem 
nych interesów i w zajem nego popierania się łączą 
ich z magistratem.

Pod adresem biura technicznego zasyłają m ie
szkańcy przy ul. M atejki należne podziękowanie za 
przeprowadzenie nieozystości z rynsztoków kanałem 
do młynówki. Przy tej okazyi proszą jedn ak  o za
rządzenie, aby chodnik, przez który prowadzi droga 
jezdna do młyna radnego Jenknera, została uporząd
kowany ściśle w edług ustawy budowlanej. Zdarzają 
się tutaj wieczorem  częste wypadki wykręcauia nÓg 
i upadania a magistrat czeka w idocznie dopiero w ię
kszego nieszczęścia, aby zdecydował się zaradzić złe
mu. Rów nież należałoby przełożyć istniejącą tu la 
tarnię w odpowiedniejsze m iejsce, dziś bowiem  każdy 
powiedzieć musi, że latarnia stoi wyłącznie dla w y 
god y  radnego Jenknera, bo oświetla je g o  drogę do 
młyna, a reszta obywateli na światło i obsługę stej 
latarni pokrywa koszta.

Pan burmistrz dotąd jeszcze obawia się zabicia 
bom bą, albowiem  policyant stoi jeszcze i teraz przed 
je g o  realnośoią. Pytają w ięc obyw atele, d laczego 
burmistrza nie odprowadza patrol policy jny do ra 
tusza — kiedy tak bardzo lęka się o życie, tylko idzie 
sam bez asysty. A lb o  to jest lekceważeń.e g łow y  
miasta ze strony inspektora polioyi —  albo też poste
runek policy jn y  przed dom em  dra Barbackiego jest 
zby teczn y?! Cóż ty  na to sławetna R ado? Nie szuka
my plam na słońcu, ale poruszamy bezprawia, które 
drażnią nawet najspokojn iejszych  obywateli, i które 
m iejsca mieć nie powinny.

Na wystawie rolniczo-przem ysłowej w Tarnowie 
wzięli udział z N ow ego Sącza pp. Batko Fr. i D zię- 
ciołowski J. (otrzym ali złoty medal), Ciążyński J., 
Leepold  Jeż i Mat. Sikora (otrzym ali srebrny m edal).

Na zarządzenie W ydziału Krajowego wybrała 
Rada miasta z pośród siebie 11. z. m. 9. członków  
do Rady pow iatow ej, m ianow icie tych  samych, k tó
rzy usiłują przeforsować naszego burmistra na w ice
marszałka do Rady pow iatow ej. W o b e c  niezłom nego 
postanowienia członków  kuryi wiejskiej nie przyjdzie 
do skutku w ybór W ydziału, bo chłopi nie chcą pań
skich rządów w powiecie. W yb ra ń cy  z R ady m ie j
skiej powinni poprzeć słuszne żądania ludu —  a nie 
wysługiwać się ja k  dotąd obszarnikom.

Zmarli w ostatnich czasaoh: W ilhelm  Kohm an, 
em eryt, c. k. radca skarbu w 73. r. życia.

Dnia 18. z. m. odbył się w W ielogłow aoh  ślub 
p. Kazimierza Maszewskiego z pną Heleną Lariszówną.

Uhnów.

Burmistrzem miasta Uhnówa jest pan D orożyń- 
ski. Pan ten, dorob iw szy się w przem yśle m łynar
skim m ajątku, zapragnął rów nież i na arenie auto
nom ii popróbow ać szozęścia. Zabrał się do tego  
sprytnie i zyskawszy poparcie sw ego poprzednika, 
komisarza rządow ego p. Hellera, w yśrubował się na 
fotel burmistrzowski.

O dobro gm iny pan burmistrz nie dba woale, 
nie potrafi lub nie chce. W skutek je g o  niedołęstwa, 
gm ina coraz bardziej ubożeje. Z a  je g o  rządów okradł 
b y ły  sekretarz Piwiński kasę gm inną na 1000 złr. — 
a stało się to głów nie z w iny burmistrza, Który o d 
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dawszy kasą w zarząd sekretarzowi, zupełnie g o  nie 
kontrolow ał i dozoru nie w ykonyw ał. W prawdzie se 
kretarz przesiedział się potem  3 miesiące w krymi
nale, lecz szkody gm inie nikt nie wyuLgrodzii.

O becnie zabaw ił sną pan burmistrz w obszarnika 
i kupiwszy sobie pod Uhnowem folwark, wyniósł sią 
z miasta na dobre. Z jeżdża tylko regularnie na każ
dego pierwszego w miesiącu, podejm uje swą burmi
strzowską płacą (rocznie 1600 kor.) i jazda z powro 
tern do swoich „d ó b r“ .

Interesenci całymi dniami w yczekują w urzędzie 
gm innym , sprawy zalegają stosami, nieład na każdym 
kroku, a pan burmistrz siedzi u s ie b ie ...  na wsi!

W  budynku urzędu gm innego przywłaszczył s o 
bie pan burmistrz samowolnie, iure caduoo, trzy naj - 
ładniejsze pokoje i ulokował w nich bezpłatnie syna 
sw ego, nanozyciela w Uhnowie. Mieszkanie to niosło 
poprzednio 400 kor. czynszu rocznego, obecnie bez 
zezwolenia rady gminnej używa je  za darmo syn 
pana burm istrza!

Od czasu zostania obszarnikiem, nabrał pan bur
mistrz manier arystokratycznych — współobywateli 
traktuje z góry, zowiąc icU „m yszołupam i11 —  zapo 
mina jednak pan burmistrz, że pensyą burmistrzowską 
z łaski tych właśnie ,.m yszołupów“ regularnie do k ie 
szeni chowa. Pan Dorożyński cieszy sią wielkiemi 
łaskami i wzglądami starosty Thiirmana, który mu 
wszystkie wybryki toleruje, m ożeby w obec tego  w yż
sza władza w burmistrzowską gospodarką wglądnąć 
raczyła ? A.

Co słychać w ś wiecie?
Przeciw brożyźnie wystąpiła 12. z. m. Rada mia

sta Salcburga uckwalaiąc rezolucyę do ministerstwa, 
aby celem zapobieżenia dro/.yźnie mięsa otwarto gra
nicę rosyjską i rumuńską lub założono państwowe rztź- 
nie uad granicą.

Za powszechnem głosowaniem do Sejmu, Rady 
państwa i Iład gminnych urządza ludność całej Austryi 
w czasie obradujących Sejmów ogromne demonstracye 
i olbrzymie zgromadzenia. Tylko w jednej Galilei pa
nuje spokój— jakby w raju!

W państwie niedopodobieństw tj. w Austryi sta
ła się rzecz prawdziwie niezwykła. Bo oto węgierski mąż 
stanu podjął się przeprowadzenia reformy sejmu za po
mocą powszechnego bezpośredniego głosowania — nato
miast austryacki prezydent ministrów ani słyszeć n.e 
chce o zmianie ordynacyi wyborczej. Niedaleka przy
szłość okaże, czyja gra jest lepszą ?

Przeciw karze śmierci wniosło z. m. Towarzyst
wo adwokatów rosyjskich do ministerstwa petycyę z żąda
niem, aby kara śmierci, która jest wyłącznie aktem sa
mowoli władz administracyjnych i sprzeciwia się wszelkim 
Uuzuciom humamtaruym jak i zasadom sprawiedliwości, 
została zniesioną.

Zapowiedź lepszych czasów. Na posiedzeniu S e j
mu czeskiego zO. z. m. wniósł rząd projekt reformy wy
borczej dla królestwa czeskiego, przez utworzenie pią
tej kury i wyborczej, która ma wybierać 36. posłów do 
Sejmu. Projekt powyższy nie może pozostać bez od
działania na stosunki w innych krajach, a więc uwa
żać go należy jako zapowiedź reformy wyborczej we 
wszystkich krajach.

Oo słychać w kraju?

Dlaczego nasz kraj ubogi? W edług przybliżonych 
obliczeń przynosi dochód z propinacyi około 25 milio
nów rocznie. Tymczasem z dotychczasówych układów 
z rządem wynika, że kraj dostanie zaledwie 7 milionów!

Gdyby do kasy krajowej wpływało co roku 25 milionów 
wówczas możnaby budować drogi, koleje, szkoły, szpi
tale, uregulować peusye nauczycielom i t p .  Panowie 
sejmowi powinni dopilnować, aby tych IScie milionów 
nie przepadły lecz uratowane zostały.

Naresicie mają się wziąć energicznie do roboty.
Ministerstwo skarbu z powodu bardzo wielu zażaleń we
zwało dyrekcye krajowe, ażeby przez stosowne zarzą
dzenia i uproszczeniu formalności przyśpieszono zała
twianie spraw p -datkowych w szczególności rekursów, 
na których załatwienie obecnie czekać trzeba było lat 
kilka.

Przestroga dla rodziców. Dr. Emil Friedlander w 
rozprawie o lekarzach szkolnych, pisząc o różnych cho
robach uczącej się młodzieży, wyjaśnia, że jednym z g łó 
wnych powodów biernego przekrwienia mózgu jest przy
musowe noszenie mundurków i stojących kołnierzyków. 
Doradza więc aby rodzice koniecznie domagali się usunię
cia tej nietylko policyjnej oznaki, ale zarówno szkolnego 
ubrania. Tenże sam lekarz twierdzi, że ogólne zaprowa
dzenie abecadła łacińskiego i usunięcie gotyckiego czyli 
niemieckiego, greckiego i kiryłyjskiego byłoby wielce 
zbawienne dla oczu naszych d zeci, które dzisiaj w zna
cznej liczbie cierpią na krótkowzroczność.

I. Zjazd kobiet polskich odbył się w Krakowie 20, 
21 i 22 zm., na którjm omówiono kilka ważnych kwe- 
styi jak : Chwila obecna. R-form a wychowania i octiro- 
na dziecka. Małżeństwo i prostytucya. Nadto toczyły 
się obrady w czterech sekcyach: politycznej, ekonomicz
nej, wyborczej i obyczajowej.

Wyjątek z listu mieszczanina. W  Nowym Głosie 
■przemyskim czytamy gorzkie słowa prawdy pod adresem 
inteligencyi, która zająwszy publiczne posterunki, nic nie 
robi. „Zaspokoiliśmy ich osobistą próżność, a oni o 
nas zapomnieli. Byli nam zwiastunami lepszych czasów 
tylko w okrtsuch przeuwyborczyeh, gawędzili nam wów
czas o rozlicznych korzyściach, jakie wynikną dla nas i 
dla kraju, gdy ich usadowimy za stołem radzieckim, 
że się „podniesiem11, że będą miel' troskę o nasze do
bro .i jednak wnet się wykryło, że usta ich kłimały i 
że mówili bez wiedzy serca. Popatrzmy s,ę na Radę miej
ską, spojrzyjmy na posłów naszych. W gminie wszyst
ko żyje nieprawdą. Zaczyna się ustalać przyslo wie: K ła
mie jak burmistrz przemyski. Pokątue wpływy i m o
żna protekcya rozstrzjga o naj ważniej jzych sprawach, 
tak, że same posiedzenia Rady są tylko ostatnim aktem 
z góry urządzonej komedyitt. Czyż to nie gryząca prawda 
i pełna żółci opinia, która da się zastosować z mały
mi wyjątkami do wszyskich inteligentników w Radach 
miejskich? !

Potrzeba tyłku dobrej woli. Jatki miejskie w Tar
nowie i Samborze prosperują znakonicie. I  tak w T a r
nowie w duin otwarcia, chociaż o nim nie wszyscy wie
dzieli sprzedano około 500 klgr. mięsa wolowego.

Nieuczciwe Źródło dochodu, W miastach naszych 
w różny sposób odbywają się oględziny lekarskie dziew
cząt z domów publiczzych. Oględziny takie w biurze 
sanitarnym w ratuszu są bezpłatne, rozumie się wszędzie 
indziej, tylko nie w Galioyi. Jeżeli zaś lekarz miejski 
dokona oględzin w mieszkaniu dotyczącej osoby, pobie
ra za to 2 Korony. Gdy zaś sprawa w mowie będących 
oględzin uważauą jest przez wielu lekarzy miejskich za 
główne źródło dochodu — przeto powinna być zreformo
waną i ściśle nadzorowaną.

Strejk pomocników handlowych wybuchł 16 z. m. 
w Nowym Sączu ; pragną oni uzyskać mniejszą ilość 
godzin pracy I prawo święcenia niedziel, do tego pryn- 
eypałowie przychylić się nie chcą.

Przerażające cyfry. Aż zgroza przejmuje człow ie
ka, gdy się widzi, jak to studenci gium. w miastachł
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.hulają po restauracjach iazynkach , jak bezczelnie za
czepiają kobiety ua ulicy. Na wszystka im czas wystar
cza ale widocznie brak im czasu na czyste utrzymanie 
ciała. W idzimy nieraz cale gromady wysznurowanych 
i wy perfumowanych paniczów, w rękawiczkach i lakie
rach — a jednak do nich zastosować można słowa : Na 
wierzchu strój, pod spodem g n ó j! Do wydania tego są 
du upoważnia nas sprawozdanie lekarskie dra. Hornun- 
ga nad zdrowotnością uczniów I szkoły realnej we Lwo
wie, gdzie wśród badanych uczniów znalazł ów lekarz 
87 procent brudnych— a tylko 13 % czystych . ! !  Naj
więcej brudasów jest w klasach wyższych. Sprawą tą 
na pozór drobną, gorąco zająć się powinni rodzice i 
opiekunowie młodzieży, w ich mocy leży bowiem za
prawianie do czystości ciała. Niestety gdyby który le
karz zbadał rodziców owych synali, przekonałby się, że 
już oni zapomnieli o sodzie i mydle. Mamy w miastach 
łaźnie— ale te świecą pustkami — natomiast liczne 
szynki są zawsze w oblężeniu !

Zbiorowa petycya. Wszystkie większe miasta w 
kraju uchwaliły wnieść do Sejmu zbiorową prośbę aby 
zniesiono dotychczasową ustawę, która na miasta nakła
da straszny ciężar ponoszenia połowy kasztów na bu
dowę szpitali powszechnych, zmieniono w ten sposób, 
że koszta owe ponosić ma cały powiat gdyż ze szpita
li ludność miejska wcale nie Korzysta lub bardzo mało. 
Dziwna rzecz — dlac/ego równocześnie nie wniosły za
rządy miast prośby do Sejmu o zniesienie szkół wydzia
łowych, które utrzymywać muszą wyłącznie z własnych 
funduszów, a ze szkół tych korzystają w s/4 dzieci wiej
skie. Zamiast szkół wydziałowych, które wobec sze
ścioletniego przy musu szkolni gu oie mają racyi bytu, 
należy domagać się zaprowadzenia we wszystaich mia
stach powiatowych niższych szkół średnich (gimnazyów 
lub real. 4 -klasowych), tak jak było dawniej, tj. przed

r. 1869. Dlaozego chłopak nie może skończyć 2. lub 
3 klas gimu. a potem p ójść do rzemiosła lub do han
dlu ? Dziś mamy w wydziałówkach najobskurniejszy sor
tyment młodzieży, z która po ukończeniu szkoły nie 
wiedzą co zrobić mają rodzice. Żaden roztropnie my
ślący nie powinien dać się bałamucić głupią gadaniną, 
że szkoły wydziałowe s,ą potrzebne, to jest nieprawdą, 
bo szkoły te wprowadził smutnej pamięci dr. Bobrzyń- 
ski, ażeby zmniejszyć napływ do szkół średnich, ażeby 
rząd nie potrzebował zakładać nowych szkół. H asło: 
Precz ze szkołami wydziałowemi rozbrzmiewać powinno 
wzdłuż i wszerz całego kraju !

Pod sąd opinii publicznej, z  Nowegc Sącza do
noszą nain: Robotnik warstatów kolejowych o. Michna 
kupił z. m. w handlu Korna przy ulicy Jagiellońskiej 
koszulę lepszego gatnnku i więcej innych rzeczy, za 
które zapłaciwszy ugodzoną ceną, zostawił na chwilę 
w tym sklepie. Gdy rzeczy owe przyniesiono do domu 
p. Michny okazało się, że zamiast kupionej koszuli była 
inna gorszego gatunku, w dodatku posmarowana czer- 
nidłem. Pominąwszy kłopotliwe położenie w jakim zna
lazł się p. M., który najbliższym pociągiem wyjeżdżał 
na ślub do Gorlic, napiętnować należy dalszy postępek 
kupca Korna, który zamiast! błąd napraw'6, wymienio
nej koszuli 'przyjąć nie chce a nawet p. M. nazwał 
kłamcą. Gdy zaś poszkodowany nie ustąpił od swoich 
żądań, Korn przyrzekł przyjąć koszulę — ale za pół 
ceny. Postępek tego kupca zasługuje na publiczne o- 
głoszenie dla przestrogi innych osób.

Nasz artykuł p. t. Na co jest policya miejska? 
przedrukowało Kilka pism prowincyonaluych, co świad
czy, że uwagi w nim zawarte były słuszne a żądanie 
reformy policyi usprawiedliwione.

Największa Farbiarnia
w Galicyi, Czechach i Śląsku.

Za nadzwyczajne zasługi premiowana 3. krzyże ho
norowe i 11 złotych medali.

Właściciel c. k. wyłącznego przywileju

ZYGMUNT FLUSS
we Lwowie, Krakowie, Wiedniu, Pradze 

i Nowym Sączu.
Nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i pralnia 
chemiczna. Garderoba męska, damska i dziecinna, 
prute lub całe jakoteż uniformy, pokrycia na me
ble, dywanv, firanki, prawdziwe koronki i t. p. 
poleca się 1*. T Publiczności do wykonania wszy

stkich robót w zakres ten wchodzących. 
Działalność nieprześcigniona przy najtańszych cenach. 

Fabryka: Berno 38 1 40. Telefon 573 i 21&. 
Pod gwarancyą czyste chemiczne maszyny do ozy- 
szczenią, bo tylko takie d a j ą  p e w n o ś ć  przeciw 

zakainem chorobom.
Miejsce zamówień we wszystkich większych miastach, 

w Nowym Sączu zastępstwo w składzie futer 
Wiktora Bielewicza ulica Jagiellońska.

| Żadne czyszczenie plam | Niskie ceny żadne czyszczenie plam |

O s t r z e ż e n i e !

Wobec naśladownictw naszych

zyn no szycia
wyrabianych na sposób jed n ego  
z naszyoh najstarszych system ów 
a oferowanych przez firmy kon
kurencyjne jak o  m aszyny' Sin- 

g e r a , iub też ulepszone Singera, zwracam y 
uwagę, że w yroby te nie są oryginalnym i S in 
gera maszynami do szycia, oraz, że nie p o ch o 
dzą z naszej fabryki.

Znane w całym świecie oryginalne Singera 
m aszyny do szycia nabyć można tylko w n a 
szych składach ; kto zatem nabyć chce dobrą 
maszynę do szycia, powinien dokładnie poinfor
m ować się, czy pochodzi z naszej firmy, n ie
mniej nie zadawalniaó się w ym ijającem i odpo
wiedziami.

Zwracamy także szczególną uwag1? na 
" ochronną markę nr sza, naślado

waną przez konkurencyę w  łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupująeego.
K » * a L - A w  Bl- Szpitalna 40, naprzeciw teat:u  miejs. 
x M d . K .U W  .  Kazimierz, ul. Wolnica 11.
Filie W Zachodniej GaliClli: Chrzanów: ul. Mi

ckiew icza—  Tarnów: ul. W ałowa 13.—  Rze
szów : u l. Trzeciego M aja 5 — Nowy Sącz: 
ul. Jagiellońska:

Filie na Śląsku ausfr: Bielsko: ul. K olejow a 
2a— Freiwaldau: ul. Rudolfsplatz 170 — Cie
szyn : ul. Stefanii 38— Opawa: Speergasse 5.
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Karola Sozaftstiego
w  N o w y m  S ą c z u  

przy u licy  Jagiellońskiej
poleca na jesienny sezoD najnowszą bifcliznę IUQ-
Ską i damską (marka «Pszczoia»); kapelusze 
miękkie I twarde (firmy Plessa) ; rękawiczki 
męskie i damskie prawdziwe angielskie, krawa
tki męskie (marki Dianna); nowości w halkach
damskich począwszy od 6 kor., perfumerye wy
robu krajowego i zagraniczne; nadto wszelkie 
przybory do krawieczyzny, wyroby galanteryjne 

i skórzane, przybory do podróży itp.

w G R Y B O W IE
(poczta, telegraf i stacya kolei 

państw, loco )
Odznaczony ZŁOTYM MEDALEM  
na wystaw ie rolniczo-przemysło

wej w Now ym  Sączu
poleca Szan. P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
napełniane do flaszek i pasteryzo

wane w browarze.
Zamówienia uskutecznia BfOWai W Grybowie, 
% nie jak  wiele innych browarów przez pośre
dników i propinatoró w napełniane do f in s z e k

Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, 
wyrabiane wyłącznie xe słodu, bez do 
mieszki słodu prażonego, wskutek czego 
jest o wiele łagodniejszego smaku, jak 
piwo z browarow bawarskich i niemie
ckich, mających smak karmelu.

„Piwo Grybowskie44
zaleoa się bezkrwistym  osobom  szcze
góln ie l ’aniom i rekonwalescentom .
Równocześnie poleca browar znakomitej jakości 
P iw o  m a rc o w a , e x p o rto w e , bok  

i p iw o  b a w a rs k ie ,
t o  OBtatnie now a sp e c ja ln o ść  naszego przemysłu. 
Piwa, te w ysyła  się do kużdej stacyi w paczkach  

p o  25 i o U ńaszea pół albo */4 litrow y ch .

Zakład fotograficzny
„ J A N I N A 4*

w Nowym Sączu
przy ulicy Jagiellońskiej 

otwarty codziennie od godz. 8-mej 
rano do 6 tej wieczorem, wykonuje 
prócz wszelkich prac w zakres fo- 

Itografii wchodzących, planotypie i 
powiększenia do wielkości natural
nej po cenach bardzo przystępnych.

Ha żędanie uskufenznia zdjęcia 
zamiejscowe.

Rządowo uprawniona

f a b r y k a
Wód mineralnych sztucznych

i specjalnych leczniczych
pod finna

K .  f ^ Z A C ^  i C H M U R 5K I
w KRAKOW IE ul św. Gertrudy 1. 4,
wyrabia pod kontrolą komisyi przeni. Tow. 
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W ody mineralne
odpowiadające składem chemicznym, ja k :

W odę bilińską, Giosshuebelską, 
Seltetbką. V ichy, H om burg, Ma- 

rienbadzką, hissingen 
tudzież specyalnie lecznicze, ja k : 

litową, brom ową, jodow ą, żelazistą, 
kwaśną — oraz wody lecznicze mi
neralne, z przepisu prof. JttWOtok.legO. 

8przedaż cząstkowa w aptokakach 
i drogueryach.

Cenniki na żądanie franko.

Z a r z ą d  
propinacyi miejskiej

w N O W Y M  SĄ C ZU  
poleca Szan. P. Publiczności 

H  wszelkiego rodzaju Piwa 0
z  b ro w a ru

Jana Gotza w Okocimie
mianowicie:

PIW O  JASN E M A R C O W E
„ E X P O R T O W E  

C ZA R N E  BO K
P o rte r  ż y w ie c k i w e  f la s z k a c h  o r y 

g in a ln y c h  
i p iw o  G ry b o w s k ie  e z p o rto w e -

Piwo butelkowe pasteryzowane, d o 
starcza do dom u Zarząd propinacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki w ó d e k , l i 
k ie ró w , ro s o lis ó w  i ru m u , tak hurto

wnie jakotez częściowo
Kancelaria Zarządu propinacji znajduje się 

przii ulicą Jagiellońskiej, Hr. 93.
W  Ceny bardzo przystępne, 'ł f ll

P ' I n n ' )  z ukończoną kl. IV. szkoły 
I d l l l l d  wydziałowej poszukuje za- 
jęoia  w kancelaryi lub handlu. Bliższa 
w iadom ość w Adm in. „M ieszczauina1-.

& & & & & & & & & & & & & &

G e r o  G y u l a
winnic i wieliich stanów m

w Tokaju I Budafok przą Budapeszcie 
poleca wszelkiego rodzaju wina

czasie naturalne w ęgierskie i tekajskie
pooząwszy od 56 hal. węgierskie i wy
żej, zaś tokaj skie od 1 K. 20 hal. — 

do 8 koron.
Za ozyste naturalne wina daje gwarancyę.

jak  różnego rodzaju uprzęż na konie, aż do i * " £ 2  ^ P ^ e n c y e  w języku p o l s k i m  
najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. J P o s y ł a ć  jra leży  ho pełnom ocnika m ojej firmy

Stanisław Bocheński 
PRACOWNIA 

siodlarslko-ryiiftarska
w Nowym Sączu ulica Jagiellońska,
wykonuje w s z e l k i e  rob oty  w ch o
dzące w zakres rym arsko-siodlar- 

skiej sztuki.

Mogq, zarobió 
0 150— 200 złr. miesięcznie 0  

zdolni sprzedawcy.
Jedna x większych firm w zachodniej 

nięści Oalioyi postukuje
zdolnych ajentów i inkasentów

xe stałą pensyą i prow iiją .
Od inkasentów wymagana kapcya 200 K.

Oferty i wsxelkie korespondencye 
pod P. D. poste rest. Nowy Sącz. 1.

Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki ] 
i sanki oraz podejmuje się odnowy i naprawy ; 
zniszczonych. Utrzymuje na składzie Imarnie j 
powozowe i wszystkie skład, części do latarń. <
GKJsecss: a&a&acae?

Din cifH-pij^oyoh 
na żołądek!! 

jest najlepszym  środkiem 
g re o k ie  n a tu ra ln e  w in c

M A I R O D A P H W E
W innic akc. Tow. „ACHAJA* 

w  P A T R A S  ( G r e c y a ) .
W IN A  naturalue ^.CHAII

Malvasier (b  uły i słodki),
Acheier (biały, niesłodki)
Cypro (ozerw ony, bardzo słodki)

Grcner reprez. dla A ustro-W ęgier
C. J, Schraul Wiedeń, IX Frankgass* 4!

i Mauer koło W iednia.
Do nabycia w N ow jm  Sączu:
Tadeusz Kwiclński, Droguerya.

p. L . Kriegera w Gorlioaob.
Na prow incję wysyłam wina w beczułkach 

począwszy od 25 litrów.

Spółka pszczelarska
w Brzeżanach

Filia i  Nowym Sączu
poleca:

Świeży miód „Patoka“ 
Miody pitne 
Wosk, wina czerwone 
Soki owocowe 

i przybory pszczelarskie.

^Odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski. Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawozyni: T. Gutowska.


